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KONSTYTUCJA 
TRZECIEGO MAJA.

Po salach zamkowych, gdzie obra­
dował Sejm w  przytomności króla Sta 
nisława, snuły się cienie. W  gorączko­
wo świecących oczach patriotów czai* 
ła się troska. Zewsząd wyzierało wiek 
mo rozbioru.

G dy  sekretarz sejmowy Siarczyński 
odczytał projekt konstytucji, marsza* 
łek sejmu Małachowski poddał osobli 
wą formę „głosowania": „Kto za Kon 
stytucją, niech zamilczy... kto przeciw, 
niech złoży do laski marszałkowskiej 
oświadczenie..."

Salę zaległa cisza wielka, „uroczysta, 
wymowna.

A  potem Zabiełło, poseł z Inflant, 
zawołał wielkim głosem:

„Niech kfról Konstytucję zaprzysiąc 
raczy!".

I oto niezwłocznie biskup krakow­
ski zaniósł przed oblicze króla Ewan- 
gelję. Król słowa przysięgi powtórzył 
za biskupem. Spełnił się wbrew woli 
wrogiej potęgi podniosły akt państwo 
wy. Te Deum rozbrzmiało w Katedrze 
Świętojańskiej. N a  cześć króla roz* 
brzmiały po ulicach wiwaty a na 
chwałę (Rzeczypospolitej zagrzmiały 
działa.

* * #

Dzieło Konstytucji Trzeciego Maja 
było wielkim i wspaniałym wysiłkiem 
N arodu, patrzącego na zgubę swego 
państwa i pragnącego tej zgubie zapo* 
biec. W obec tego wszystkiego, co pi* 
sano o wewnętrznych przyczynach u- 
padku Polskli, jest Konstytucja Trze­
ciego Maja jakgdyby rehabilitacją, 
jest dowodem światłości umysłów i 
tężyzny charakterów w tym tragicz* 
nym okresie upadku. W iadomo, że 
dzieło to przyszło zapóźno. Proces 
rozkładu wewnętrznego był już zbyt 
wielki a siły naporu zewnętrznego 
zbyt potężne, żeby Konstytucja ta mo 
gła Polskę uratować. Wartości polity* 
cznej nie mogła Konstytucja już mieć. 
Natomiast jej wartość moralna, niby 
testamentu, pozostawionego narodo­
wi, zagrożonemu utratą bytu państwo 
wego, została ogromna.

Dlategoto rocznica uchwalenia Kon 
stytucji majowej jest wiclkiem świe* 
tern narodowem. Dzień 3 Maja 1791, 
przełomowa data w historji N arodu  
polskiego. Nie w drodze krwawej re- i 
wolucji, nie w drodze gwałtu czy ob- ! 
cej interwencji, ale własnym dobro* j 
wolnym wysiłkiem zdobył się w tym J  

dniu N aród  polski na gruntowną re* 
formę Rzeczypospolitej.

Dziś od tej wiekopomnej chwili u* 
pływa stoczterdziesty piąty rok. Od 
ośmnastu lat żyjemy w  niepodległej, 
odrodzonej Ojczyźnie, ale zasady i ha 
sła Konstytucji majowej są wiecznie 
żywe i nie uległy przedawnieniu.

*:» =:■ =?

W  latach poprzednich, ilekroć zbli­
żał sję dzień 3-go maja, zdejmował 
nas kłopotliwy wstyd. Konstytucja 
majowa wołała ku nam wyrzutem z 
dostojnej trumny pamiątek, niby po* 
chowana żywcem w letargu. Wołała, 
że nie chce obłudnego kultu, lecz chce 
2yc, wcielić się w nową rzeczywistość, 
rozróść się na miarę nowych czasów i 
Poprowadzić N aród do wielkości.

I dopiero teraz, poraź drugi, może* 
my obchodzić święto majowe w na* 
stroju czystego sumienia. Spełniliśmy 
nareszcie ciążący na nas obowiązek 
historyczny. Mamy już drugi rok no ­
wą Konstytucję, nawiązującą do wiel-

Walka z klęska bezrobocia.
.000 robotników znalazło pracę.

Warszawa. 2. 5. (PAT.) W  walce z 
klęską bezrobocia Rząd podjął w o* 
statnich tygodniach energiczną akcję, 
w wyniku której już obecnie .znalazło 
zatrudnienie ponad 100.000 robotni­
ków. Mianowicie według danych na 
dzień 28 kwietnia na robotach, prowa* 
dzonych przy pomocy finansowej 

j Funduszu Pracy znalazło zatrudnienie 
46.300 robotników, a na robotach dro 
gowych i wodno*komunikacyjnych, 
prowadzonych przez Ministerstwo k|o

, munikacji i Fundusz drogowy około 
i 50.000. Ponadto kilkanaście tysięcy o- 

sób pracuje na innych robotach publi­
cznych, prowadzonych przez adrnini* 
strację i przedsiębiorstwa państwowe.

Władze rządowe przestrzegają w 
granicach możliwości zasady, aby po* 
dejmowane prace posiadały charakter 

, użyteczności publicznej, opierały się 
j o konsumeję krajowych surowców i 

materjałów oraz absorbowały najwię- 
! kszą cyfrę bezrobotnych.

Zdobycie Addis Abe by
jest spodziewane lada dzień.

Waiozawa. 2. 5. łPAT.) N a podsta* 
wie wiadomości z różnych źródeł P. 
A. T. ogłasza następujący .komunikat
0 sytuacji na frontach w Abisynji:

N a obu frontach północnym i po*
łudniowym operacje wojski włoskich 
prowadzone są w  ożywionem tempie. 
Zajęcie Daggabur zbliża kolumny 
gen. Grazianiego do Dzigigi. Walki, 
jakie toczyły się pod Sassabaneh i 
Daggabur były bardzo krwawe. Stra* 
ty  armji rasa Nassibu, według obli­
czeń włoskich, wyniosły 5000 zabitych
1 rannych. Straty włoskie rannych i 
zabitych 50 oficerów i 1800 żołnierzy.

Pochód W łochów na Addis Abebę 
postępuje naprzód nie spotykając się 
z żadnym oporem. Znajdują się oni 
obecnie od 100 kim. od Addis Abeby.

Dowództwo włoskie pchnęło rów ­
nież w kierunku wschodnim kolumnę 
gen, Starace, która wklroczyła do D e­
bra Tabor. W ojska rasa Imru, k tóre  
zajmowały tę miejscowość ustąpiły 
przed nadejściem Włochów.

N a froncie południowym niezależ* 
nie od akcji w kierunku Sassabaneh i 
Daggabur wszczęto operacje w pro*

wincji Bcrona. Kolumny włoskie, któ 
re przed kilku tygodniami zajęły Ne* 
gheli, posunęły się rzekomo w  kierun­
ku północno-zachodnim. Po zajęciu 
Uadara, odległego o 70 kflm. od Ne- 
gheli, kolumna ta posuwa się w kie* 
runku miasta Allata, skąd ma skiero* 
wać swój pochód na Addis Abebę.

Sztab marszałka Badoglio został po 
dobno już przeniesiony o 100 kim. na 
południe od Dessie.

Addis Abeba. 2. 5. (PAT.) Cesarz 
przewodniczył na .zebraniu przedsta­
wicieli korpusu dyplomatycznego. 
Heile Sclasie jest zdecydowany bronić 
swego kraju do ostatniej chwili. Pozo 
staje on w Abisynji wraz z następcą 
tronu. Cesarzowa i inni członkowie 
rodziny królewskiej mają rzekomo 
wklrótce opuścić stolicę, by udać się, 
jak przypuszczają, do Jerozolimy.

Rzym. 2. 5. (PAT.) Zdobycie A d ­
dis Abeby spodziewane jest tu lada 
dzień. Na mieście wciąż krążą pogło­
ski, iż zajęcie stolicy Etjopji będzie po 
łączone z wielkiemi zgromadzeniami 
ludowemi, oraz, że Mussolini osobi* 
ście zawiadomi naród o ostatecznem 
zwycięstwie nad Etjopją.

i i i i s  Igdzfe dalej walczyć.
Londyn. 2. 5. (PAT.) Z Addis*Abc- 

by donoszą: Onegdaj Negus wrócił
nagle do Addis a Abeby. Miał na rę* 
kach obrażenia, pochodzące od gazów 
trujących. Mimo wyraźnych oznak 
przemęczenia, cesarz wykazywał wiel­
ką energję i niezachwiany spokój urny* 
słu. Negus oświadczył przedstawicie* 
lom prasy, że po zreorganizowaniu 
armji na nowo podejmie walkę. O pod* 
daniu się niema mowy. N igdy nie po­
dejmie bezpośrednich rokowań z  Wło* 
chami o pokój. Rokowania mogą na* 
stąpić jedynie za pośrednictwem Ligi 
Narodów. Negus oświadczył, że cho* 
ciaż armja abisyńska na froncie pół* 
nocnym zmuszona została do odwrotu, 
Abisyńczycy nie są pobici i zdecydo* 
wanj są walczyć do ostatniego żołnie*

j rza. Przeniesienie siedziby rządu z Ad* 
: dis*Abeby nie posiada większego zna­

czenia. Wczoraj wydana została pro* 
klamacja mobilizująca wszystkich zdro* 

| wych mężczyzn do walki z Włochami, 
i Według wiadomości prasy nowa kon* 
j centracja sił abisyńskich nastąpić ma 
| o 60 mil na zachód od Addis*Abeby. 

Tecle Hawariate, który był delegatem 
Abisynji do Ligi Narodów, pozostać 
ma z około 1000 policjantów w stolicy, 
aż do nadejścia awangardy włoskiej ce* 
lem utrzymania porządku w mieście, po* 
czem ma się przyłączyć do armji ce* 
sarza wedle ostatnich wiadomości, 

j przednie straże włoskie znajdują się w 
| odległości S0 kim  od A ddis-A beby.

kiej poprzedniczki, opartą na zasa* 
dach, jahlie tamta przekazała nam w  
"■wym testamencie, Wyprowadziliśmy 
ją z sarkofagu „narodowego pamiątek 
kościoła" i pozwoliliśmy jej odrodzić | 
się w  nowym kształcie, zakreślonym | 
potrzebami naszych czasów.

Święcimy rocznicę Konstytucji 3*go 
Maja, będącej wielkim testamentem 
pokolenia, które przejrzało wielkie :

błędy i grzechy swego narodu. Dzień 
trzeci maja — to dzień zwycięstwa 
zdrowej myśli narodowej i państwo* 
wej nad ziem prywaty i apatji obywa­
telskiej.

„W olny obywatel w  silnem pań­
stwie" — to było hasło Konstytucji 
Trzeciego Maja; to hasło znalazło się 
i w Konstytucji kwietniowej.

Dotychczas uruchomiono za pośred 
nictwem Skarbu państwa następujące 
akcje inwestycyjne:

1) Kredyty na cele przyspieszenia 
prywatnego ruchu budowlanego. Pier- 
wsza z 10 rat tych kredytów, w sumie 
3 miljonów złotych, została już roz* 
prowadzona i oddana do dyspozycji 
miejskim Komitetom irozbudowy.

2) Zgodnie z uchwałą Komitetu eklo 
nomicznego ministrów przystąpiono 
już do rozdziału kredytów na budów* 
nictwo robotnicze i wiejskie, w miesią 
cu maju rozdzielona będzie na te cele 
kwota 5 miljonów złotych.

3) Uruchomiono za pośrednictwem 
Funduszu Pracy ratę kwietniową i 
majową kredytów dla samorządów na 
zatrudnienie bezrobotnych w kwocie 
około 7 milj zł. W  trakcie przekazy* 
wania jest obecnie rata czerwcowa w 
kwocie 3,5 milj. zł., tak  aby prace in­
westycyjne mogły rozwijać się progra 
mowo do żniw. Ponadto za pośredni­
ctwem Fuduszu Pracy uruchomiono 
z funduszów skarbowych, celem do* 
datkowego zasilenia prac (szczegół* 
nie drogowych) kwotę 2,5 miljonów 
zł. oraz z kredytów specjalnych Ban* 
ku Polskiego przeznaczono ostatnio 
na zasilenie robót drogowych 15 mi­
ljonów złotych.

Obie te ostatnie kwoty zostały je­
dnorazowo rozdysponowane i przy­
czynią się do znacznego rozszerzania 
rooót komunikacyjno*drogowych a w 
szczególności ziemnych, prowadzo* 
nych w poszczególnych wojewódz* 
twach.

4) Jeśli chodzi o roboty drogowo- 
komunikacyjne, prowadzone przez 
Ministerstwo komunikacji — urucho­
miono na rzecz tych robót w marcu i 
kwietniu z dotacyj i kredytów pań­
stwowych oraz z własnych środków 
P. K. P. 20,3 milj. zł., a ponadto 5,5 
milj. zł. na zamówienia kolejowe. Nie 
zaleznie od tych urochomionych już 
kwot, jak wiadomo, z kredytów spe* 
cjalnych Banku Polskiego przeznacza 
no ostatnio na zasilenie robót drogo* 
wych 15 milj. złotych.

Wreszcie należy podkreślić, że 
wzmocnione zostało tempo wykona* 
nia zatwierdzonych w planie ogólnym 
inwestycyj i robót publicznych, pro­
wadzonych przez monopole, przedsię­
biorstwa państwowe i władze admini­
stracyjne. Pełne uruchomienie robót 
na podstawie ostatnio rozprowadzo* 
nych kredytów pozwoli na podniesie* 
nie cyfry obecnie zatrudnionych bez* 
robotnych o kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób. Prace bowiem rozwijają się syste­
matycznie. Naprzyklład przy budowie 
zapory wodnej w  Rożnowie pracuje 
obecnie 1200 ludzi a w lipcu praco­
wać będzie około 4000.

POKAZ MOTORYZACJI 
W  MOSKWIE.

Moskwa. 2. 5. (PAT.) Podczas doro 
cznej rewji wojskowej zwracała uwa­
gę wielka ilość oddziałów zmotoryzo­
wanych. M. in. przedefilowały w peł* 
nym biegu ciężkie czołgi. W  rewji 
wzięło pozatem udział około 700 sa­
molotów. Przemarsz wojsk trwał bli* 
sko 2 godziny, poczem przedefilowało 
okloło półtora miljona zorganizowa­
nych uczestników dorocznego pocho­
du pierwszomajowego.
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3-ci Hala we Lwowie.Wiadomości bieżące.
Sobota
Z ygm unta kr.

Jutro: Król. Kor. P.
W schód słońca 4'04
Zachód „ 1902

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 ..N ieuspraw iedliw iona 

godzina".
N iedziela godz. 15.30 „G rube ryby". — 

G odz. 20 „S traszny dw ór".
P oniedziałek  godz. 20 „G rube ryby". 
W torek  godz. 20 „N ieuspraw iedliw iona 

godzina".

TEATR ROZMAITOŚCI.
N iedzie la  godz. 20 „Trafika pani gene? 

ralow ej".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „M azur" z P 0I4 N egri. 
C H IM E R A  „W esołe szaleństw o". 
C O L O SSEU M : „W ielka księżna i chlo? 

piec hotelow y". Rewja „Żegnam y na we­
soło".

K O PE R N IK : „O saczona".
M A R Y S IE Ń K A : „Potępieniec".
M E T R O : „K obiety w jego życiu". 
M U Z A ; „C aliente miasto miłości" z Do? 

lores del Rio.
PA ŁA C E: ,,Ewa“ z M. Schneider, IT 

M oserem  i A delą  Sandrock.
P A N : „Z apom niany człowiek" z W aliz­

ce Becry i „N ocny patrol" z Laurel i H ar- 
dy.

PA K : ,M ała  m ateczka' .
STY LO W Y : „O statnie d n i Pom pei" i

rew ja.
S W IT : „W acuś" z Dymszą.
T O N : „G abinet fkyar w ojskow ych".

— T eatr W ielki. Dziś w sobotę 2-go 
maja o godz. 8-mej w ieczorem , przyjęta 
serdecznie przez prasę i publiczność, ko- 
medja Bekeffiego „N ieuspraw iedliw iona 
godzina". Reżyserja Konstanteg-o T atark ie­
wicza.

— T eatr R ozm aitości — dziś nie­
czynny. Ju tro  w niedzielę, „Trafika Pani 
G enera łow ej" .

— N iedziela w  T eatrach miejskich. 
W  T eatrze W ielkim  popo łudn iu  o go­
dzinie 3.30 „G rube ryby" kom edja Mis 
chała Bałuckiego" (przedstaw ienie zakup io ­
ne), wieczorem o godz. 8?mej wiecz. u ro ­
czyste przedstaw ienie operow e: „Straszny 
D w ór" M oniuszki, w w ykonaniu  pierw szo­
rzędnych sił śpiewaczych.

W  Teatrze Rozm aitości: o godzinie 8-mej 
w ieczorem  „Trafika Pani G enerałow ej".

— „S traszny dw ór" opera Stanisła­
wa M oniuszki, będzie najw iększą a trak ­
cją tegorocznego obchodu  Święta Państwo? 
wego 3 M aja. O pera w ystaw iona zostanie 
staraniem  K om itetu O byw atelskiego O b ­
chodu  Święta Państwow ego 3 Maja i Za? 
rządu  G łów nego T. S. L. we Lwowie, w 
świetnej obsadzie z udziałem  pań  S. H in- 
g lerów nej, W. Jędrzejew skiej, M. Popowi? 
czównei, oraz panów  Er. Bedlewicza, E. 
B endera, R. C yganika. E. M ossakow skie­
go, T. Łowczyńskiego i J. Romanowskie? 
go. D yryguje doskonały  kapelm istrz J. Leh- 
rer, a reżyseruje Stanisław  Tarnaw ski.

B ilety do nabycia w składzie nu t G. Sey? 
fartba. ul. A kadem icka 1. 6 , zaś w dniu 
przedstaw ienia przy kasie teatralnej.

D ochód z przedstaw ienia przeznaczony 
został na cele T. S. L.

— „C yru lik  w arszaw ski" będzie golić 
we Lwowie. Już  od dnia 9?go m a­
ja, w Teatrze Rozm aitości rozpoczyna go­
ścinne w ystępy słynny  teatr rew jow y „C y­
rulik  W arszaw ski". W e Lwowie zaprezentu- 
tu je  „C yrulik" najlepszy swój program  „Z 
Przedziałkiem ", w którym  każdy num er jest 
p raw dziw em  arcydziełkiem  hum oru  i ostrej 
ciętej satyry . W ykonaw cam i będą gw iazdy 
polskiego kabare tu  z Z im ińska, Zeliichow? 
ską. T em e, Jarosym , O lszą i Rentgenem na 
czele. N ad  stroną  m uzyczną czuw ają Bo- 
ruński i G im pel. A utoram i są dwaj p o p u ­
larn i. a specjalnie we Lwowie znani au to ­
rzy.- Lw ow ianie: M arjan H em ar i Em anuel 
Schlechter.

K O M  JN IK A T Y .
— Ruch tramwajów w dniu 3-cim maja.

D nia 3-go maja b. r. (t. j. w niedzielę) 
w zw iązku z obchodem  K onstytucji 3-go 
M aja, w godzinach od  8.30 do 10.30, w  
czasie M szy polow ej przy  ul. Pełczyńskiej, 
zostanie w strzym any ruch tram w ajów  linji 
„9" na odcinku od ul. W iśniowieckich przy 
ul. N a Bajkach, Pełczyńską do ulicy Zy? 
blikiew icza, w godzinach zaś od 10.30 do 
12.30 w czasie defilady  na pl. Halickim, 
zostanie w strzym any ruch tram w ajów  linji 
2, 3, 9, 10 przez plac M arjacki, pl. B ernar­
dyński i częściowo przez ul. B atorego, Pił? 
sudskiego. Zyblikiew icza.

— „W esoła lwowska fala". Szczepko i 
T ońko, pan  Strońć, A prikozenkranz  i Un? 
tenbaum  o raz  inn i w esołofalow cy w ystąpią 
w n iedzielę o godz. 21 w pośw ięconej u- 
roczem u majowi audycji pt. „Baj m aju b a j‘ 
p ió ra  W . B udzyńskiego. M uzyka M arjana 
A ltenberga.

— Towarzystwo N aukowe w e Lwowie. 
V. .posiedzenie Sekcji h is to rji społecznej i 
gospodarczej odbędzie  się we -wtorek, dn. 
5 hm. o godz. 18?ej w lokalu  historji spo­
łecznej i gospodarczej U niw ersy tetu  JK .

K R Ó W K A  M IE J S K A .
Baczność Sybiracyl W  niedzielę, dnia 3 

bm, zbiórka obow iązkow a w szystkich człon 
ków  Z w iązku Sybiraków  w loka lu  w łas­
nym  (K rzyw a 7) o godz. 9 rano .

W ykaz poległych i zmarłych z tan Obroń  
ców Lwowa. Staraniem  T ow arzystw a Stra-

Z arząd gł. Tow . Szkoły Ludow ej ogłosił 
obszerny program  obchodu  3-go M aja.

W  sobotę wieczorem nastąpi otwarcie 
publicznej czytelni TSL. przy ul. C zarne­
ckiego 1, oraz uroczyste akadem ie, u rzą­
dzone przez Stow. urzędnicze „Samopo? 
moc", Zw. Strzelecki, Z jednoczone organi? 
zncie leśników  i Zw. rezerwistów .

W ieczorem  nastąpi oświetlenie kopca 
U nji Lubelskiej j wzniesienie cborąęw i 
państw ow ej, poczem zabaw a ludow a Zw. 
Strzeleckiego w D om u ludow ym  na Le- 
w rndów ce.

W  niedzielę, 3-go maja rano pobudka 
orkiestr i hejnały, tradycyjne zebranie pod 
kopcem, połączone ze strzelaniem  z inoź-

Moskwa. 2. 5. (PAT.) W  dniu wczo 
rajszym na placu Czerwonym w Mo­
skwie z okazji święta robotniczego 
odbyła się defilada oddziałów garni­
zonu moskiewskliego i zbrojnych od­
działów robotników moskiewskich. 
Wielkie trybuny, ustawione na placu, 
zajęte były przez przedstawicieli fa* 
bryk moskiewskich i robotników Sta* 
chanowskich. Komisarz obronv naro­
dowej W oroszyłow przyjął defiladę 
oddziałów. Po paradzie wojskowej 
odbyła się na placu Czerwonym defi­
lada robotników moskiewsh/ich, k tó­
rzy nieśli sztandary i transparenty z 
napisami, omawiającemi zdobycze, o* 
siągnięte w różnych działach przemy* 
słu. Parady wojskowe i manifestacje 
odbyły się również w szeregu innych 
miast związku sowieckiego.

W  HISZPANJI.
Madryt. 2. 5. (PAT.) Stolica Hi- 

szpanji obchodziła wczoraj dzień 1-go 
maja jako święto urzędowe przez cał­
kowite zawieszenie pracy. Do godz. 
14?ej żadnych zajść nie było. W  po* 
chodzie robotniczym, k tó ry  przeszedł

zy M ogił Polskich B ohaterów  we Lwowie 
zosta ł sporządzony  w ykaz poległych i 
zm arłych z ran O brońców  Lwowa. W ykaz 
ten obejm uje nazwiska i imi-ona tych B o­
haterów , k tó rzy  walczyli w  czasie od 1—22 
listopada 1918 r„ a polegli lub  zmarli ż 
ran zarów no w tym okresie, jako też w 
późniejszych w akach w latach 1918, 1919 
i 1920. Z ainteresow ane osoby  są p roszone, 
by w ykaz ten spraw dziły . Jest on do prze­
glądnięcia w dniach od  2 do 30 maja włą? 
cznie w lokalu  TSL. ul. Czarnieckiego 1. 
w  godz. 9 13, W  raziie niem ożności oso* 
bistego spraw dzenia wykazu, należy zw ro­
cie się w prost do Straży M ogił Polskich 
D ohaterow  we Lwowie, ul. D ługosza 18. 
Spraw a jest w ażna i p ilna, gdyż nazw iska 
znaleźć się m ają na Pom niku C hw ały 
w zniesionym  na cm entarzu O brońców  
Lwowa.

Wicedyrektorem U bezpieczalni Społecz­
nej we Lwowie m ianow any z ostał p  F i­
kus dotychczasow y dy rek to r "U bezpieczał? 
m Społecznej w Bielsku. W icedyr F ikus 
obejm uje stanow isko opróżn ione  p 0 p. 
W aligórskim.

Rejonowa konferencji polonistyczna. W
obecności instr. min. dr. Szyszko wskieg-o 
p o d  przew odnictw em  kierow nika lw ow ­
skiego ogniska m etodycznego dr. Kijasa 
rozpoczęła się w czoraj rejonow a konferen ­
cja po lon istyczna , na k tórej w ygłosili re­
feraty : dr. B reit o nauczaniu  gram atyki,
dr. Ledochow ska o charakterystyce i dr. 
Laskow ski -o lekturze w kl. trzed e j gimn. 
now ego ustro ju . D ziś odbędą  się lekcje 
pokazow e, a po  konferencji zakończenie 
zjazdu.

R ehabilitacja kolejarza. W  w yniku  roz? 
praw y, k tórej przew odniczył b. sędzia okr. 
G ąsiorow ski, został w swoim czasie skaza? 
ny  m agazynier ko le jow y  Podolczak za kra 
dzież 4 żarów ek elektrycznych na 1 rok  
więzienia z zawiesz eniem . P odolczak o d ­
w ołał się̂  od tego w yroku  stw ierdzając, że 
w praw dzie zaniósł 4 żarów ki do pasera, 
ale zrob ił to  w tym  celu, aby przekonać 
się, z k tórym  paserem  grasujący w m aga­
zynie złodzieje po zo sta ją  w  kontakcie.

azierzy. W  rannych godzinach odbędą s:ę 
uroczyste nabożeństw a w katedrach, koś? 
ciołach i synagodze postępow ej, a nadto 
w cerkwi praw osław nej.

O godz. 11 odbędzie się defilada od? 
działów  w ojskow ych i wszelkich z rz eszeń. 
W  południe na boisku TSL. w Lewandów - 
ce nastąpi zebranie, a rów nocześnie we 
w szystkich kołach TSL. w mieście i na pc- 
ryferjach odbędą się uroczyste akadem jc.

P opo łudn iu  na plaicu T argów  W scho- 
; dnich odbędzie się w ielki kiermasz. Wic? 
| czorem w T eatrze W ielkim  odegrany be? 
| dzie „S traszny dw ór" M oniuszki, poprze­

dzony przem ów ieniem  dr. U hiny, w icepre­
zesa zarządu głów nego TSL.

i przez całe miasto, wzięło udział około 
250.00 ludzi. Pochód trwał około 2'A 
godzin. Na czele manifestantów szli 
przywódcy socjalistów i przedstawi­
ciele komunistów.

W E FRANCJI.
Paryż. 2. 5. (PAT.) Dzień 1 maja 

przeszedł w całej Francji spokojnie. 
Zakłady użyteczności publicznej, jaki 
kolej podziemna, autobusy, tramwaje, 
gazownie i elektrownie pracowały nor 
malnie.

TYLKO W  BUŁGARJI PADŁY  
TRUPY.

Londyn. 2. 5. (PAT.) Dzień 1 maja 
w całej W . Brytanji minął spokojnie 
bez żadnych zajść. W  Londynie o d b y  
ły się zwykłe doroczne manifestacje i 
meetingi w H yde ipark.

Według depesz otrzymanych przez 
Reutera z różnych części świata, dzień 
1 maja miał wszędzie przebieg spokoj 
ny. Jedynie w Bułgarji w jednej z pro 
wincjonalnych miejscowości w czasie 
starcia manifestantów z policją trzy o- 
soby zostały zabite.

C hciał ich bow iem  w ten sposób w ykryć. 
Spraw ę tę rozpatryw ał w czoraj Sąd apela­
cyjny pod  przew odnictw em  s. a, M edyń? 
skiego i w rezultacie oskarżonego unie? 
w innił, dając w iarę jego  obronie.

W yrok  na w łam ywaczy. W  procesie w ła­
m yw aczy Stanisława R ybki, M ojzesza 
Schw arza .zwanego C z erkasem i Leona 
H ochberga, oskarżonym  o usiłow ane w ła­
manie do m agazynu tekstylnego p. A nto- 

I niego U w iery  skazano R ybkę i Schwarza 
na karę po  pó łto ra  roku, a H ochberga na 
półtrzecia roku więzienia.

W YROK SĄ D U  APELACYJNEGO  
PRZECIW  CZŁONKOM  STR. NA* 

RO DO W EG O.

Katowice. 2 5. (PAT.) Sąd apela*
cyjny ogłosił wyrok w sprawie odwo­
ławczej przeciwko 21 członkom roz* 
wiązanego na Śląsku Stron. Narodow. 
obwinonym o dokonanie zamachów 
bombowych na sklepy i domy żydow­
skie w Katowicach, Lipinach, Chropa 
czowie, Tarnowskich Górach i Pieką* 
rach Śląskich. Sąd apelacyjny zatwier­
dził wyrok I. instancji, zmniejszając 
jednocześnie oskarżonym wymiar ka* 
ry, a mianowicie wszyscy oskarżeni 
zostali skazani na klarę od 8 miesięcy 
do 2 lat więzienia, a 3 oskarżonych 
sąd uniewinnił.

W  pierwszej instancji z  wyjątkiem 
jednego oskarżonego, który skazany 
został na 3 lata więzienia, 17 oskarżo­
nych skazanych zostało wówczas na 
karę od 1 roku do 2 lat więzienia, a 3 
oskarżonych uniewinniono.

I Protest przeciw uwlac&iącym
oszczerstwom.

| Zarząd Miejskiego Komitetu Opie­
ki Pozaszkolnej we Lwowie piętnuje 
jak najostrzej tych, którzy dla sobie 
tylko wiadomych celów ogłaszają wia 
domcści uwłaczające czci b. prezyden* 
towej B. Drojanowskiej, b. przewodni 
czącej M. K. O. P„ która przez 5-let* 
nią pełną zaparcia się siebie, ofiarną, 
bezinteresowną i ciężką pracę stanęła 
w rzędzie idealnych pracownic społe? 

i ćznych, zasługując jedynie na uznanie 
j i wdzięczność społeczeństwa za wy­

bitne zasługi w opiece nad najbiedniej 
szem dzieckiem lwows.kiem oraz w 

1 organizacji jaknajbardziej celowej, ra* 
cjonalnej i niezwykle oszczędnej go* 
spodarki finansowej Komitetu. Rów* 
nież piętnuje tych, którzy bezmyślnie 
powtarzając te oszczerstwa uwłaczają 
tak b. prezydentowej B. Drojanow­
skiej jak i wszystklim członkom M. K. 
O. P. oraz szkodzą jednej z najlepiej 
zorganizowanych i pożytecznych ln* 
stytucyj m. Lwowa. Zarazem zaznacza 
że winni rozsiewania i powtarzania 
oszczerczych plotek będą pociągnięci 
do odpowiedzialności.

W e  Lwowie, 20 kwietnia 1936 r.
Zarząd Miejskiego Komitetu Opie­

ki Pozaszkolnej: Kamila Ostrowska,
dr. Marjan Baran, dr. Wilhelmina Bo- 
rzemska, dr. Zdzisław Brichta. Malwi* 
na Briillowa, mgr. Tadeusz Drwęski, 
Zenon Grocholski, Zofja Kubalowa, 
dr. Stanisław Kupczyński, Ewa Kun* 
stlerowa, dr. Anna Mars, dr. N orbert 
Miohalewicz, dr. Jakób Owiński, Ma- 
rja Reutt, dr. Józef Skowroński, Wan* 
da Sobolta, Józef Stobiecki, dr. Fran­
ciszek Szkodziński, dr. January Tret- 
ter.

Z WYDAWNICTW.
N r. 19 „W iadom ości Literackich" p rzy- 

nosi a rtykuł M ieczysława C hoynow skiego 
o problem ie rasistowskim , dalszy  ciąg- wra 
żeń Sobańskiego z G dańska, a rtyku ł po le­
m iczny Zegadłow icza w sprawie ,,Zm ór“ , 
całą stronę recenzyj' z książek p ió ra  Ka? 
ro la  H usarskiego, Rogoża,, B łeszyńskiego, 
Parnickiego, Schulza i Z  a w odzić skiego. 
k ronikę tygodniow ą Słonim skiego, reccn? 
zje malarskie W allisa. odpow iedzi na an ­
kietę „W  pracow niach p isarzy polskich" 
(K urek, M orcinek, O ssendow ski, W ittlin ), 
przegląd now ości zagranicznych, k ronikę 
niem iecka, rozw ażania na tem at konfiskaty  
„Gaziety Polskiej", aktualności.

P rog ra m  ra d io w y .
N iedziela, 3 maja.

Lwów. G ódz 9: A udycja  po ranna. 10: 
P ły ty . 10.15: 'N ab o żeń stw o  z Katowic. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Przegląd tea? 
tra lny . 12.15: Poranek  m uzyczny. 14: R e­
cytacja prozy. 14.20: P ły ty . 15: G odzina 
ro ln ika. 16: Pogadanka dla dzieci. 16.15: 
K w artet instrum entalny. 16.45: S łuchow i­
sko. 17; M uzyka taneczna. 17.50: Pogadan­
ka  aktualna. 18: Recital śpiewaczy. 18.30: 
S łuchow isko. 19.15: K oncert reklam ow y.
19.30: P łyty. 19.45: N ow ości (literackie.
20: O rkiestra m arynark i w ojennej. 20.50: 
D ziennik  w ieczorny. 21: „N a w esołej lwow­
skiej fali". 21.30: Felje ton . 21.45: W iad. 
sport. 22. M uzyka taneczna. 23.05: P ły ty .

Poniedziałek , 4 maja.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik polu? 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.25: K oncert. 
13.15: P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: P ły ty . 
16: Lekoja jęz. niem ieckiego. 16.15: Utwo* 
ry  na  viole da gam ba. 16.45: „Pan Pick- 
w ick p rzed  sądem ". 17: Pogadanka. 17.20: 
D uety  i piosenki. 17.50: O dczyt. 18: Reci­
ta l fortep ianow y. 18.30: L isty od dzieci.
18.40: P ły ty . 18.55: Pogadanka aktualna. 
19.20: K oncert reklam ow y. 19.40- W iad. 
sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 20: A u ­
dycja żołnierska. 20.30: O rk iestra  roando? 
Unistów. 20.45: D ziennik  w ieczorny. 21: 
Recital śpiewaczy. 21.30; W ieczór literacki. 
22: K oncert sym foniczny. 23.05: Płyty.

<ś*ełfla z dnia 2 maia
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy; Belgja 89.95, Berlin 213.45, Ho* 
land ja  361.52, K openhaga 117.35, L ondyn 
26.28, N . Jo rk  5.31 i  siedem  ósmych, ka? 
bel 5.32, O slo 132.28, Paryż 35.01, Praga 
21.96, Sztokholm  135.50, Szw ajoarja 173, 
W iedeń  100, W łochy  42.50, H elsingfors 
11.61, H iszpan  ja 72.58, M ontreal 529. Pa­
piery państwowe: 3 prc  inw est. 66.75, 6 
prc. do lar. 75, 7 prc. stabiliz . 63. Akcje: 
B ank Polski 98, L ilpop 9.90 Starachow ice 
31-50. - w , . , * - j IBjJEf

2
maja 1935

Dzień 1-go
w  Polsce

Warszawa. 2 maja. (P. A. T.)
W  dniu 1 maia w stolicy odbył się s z e ­

reg wieców j pochodów, zorganizowa­
nych przez poszczególne ugrupowania 
robotnicze, a mianowicie PPS dawna 
Frakcja Rewolucyjna, PPS CKW, 
Z Z Z ,  Bundu i inne.

Z miejsc centralnych zbiórek, wyzna 
czonych na placu Teatralnym, Marszał­
ka Piłsudskiego, placu Bankowym i in­
nych wyruszyły pochody na miasto, 
które przeszły ze sztandarami i trans*
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maia minął
spokojnie.

parentami ulicami według ustalonej 
trasy. Przebieg manifestacji był spokoj? 
ny.

Warszawa. 2. 5. (PAT.) W  dniu 1 
maja b. r. odbył się na terenie całego 
państwa szereg obchodów l?majo- 
wych, urządzanych rok rocznie w tym 
dniu przez legalnie istniejące organiza 

| cje polityczne i zawodowe. Obchody 
j te wszędzie odbyły się w zupełnym  
I spokoju.

Zbrojna defilada w Moskwie.
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Kanclerz Hitler o wojnie i pokoju. Kryzys konstytucyjny w Egipcie.
Berlin. 2. 5. (PAT.) Uroczystości

rozpoczęły się rano wielką manifesta­
cją młodzieży na jccinem z najwię* 
kszych bois sportowych w Berlinie w 
stadjonie pocztowym. Przemówienia 
wygłosili Balciur vc;n Schirach. mini* 
ster propagandy dr. Goebbels, jako 
gauleiter berliński i kanclerz Hitler. 
W' południe odbyła się wielka akiadc- 
mja oticjalna w Lustgartenie, podczas 
której kanclerz Hitler wygłosił dru* 
gie przemówienie, w którem m. in. o- 
świadczył:

„Postawiliśmy sobie wewnątrz k ra­
ju wielkie cele do spełnienia. A by 
spełnić te cele, musimy zachować po* 
kój. Mówimy więc innym narodom: 
Nie chcemy nic waszego, ale zostaw'* 
cie nas w spokoju. W  ciągu ostatnich 
trzech lat nie zrobiłem nic takiego, co 
mogłoby przynieść jakąś krzywdę in­
nemu narodowi. Przedstawiliśmy

Sprawa eksportu.
Warszawa. 2. 5. (PAT.) Komisja de 

wizowa wyjaśnia, że do czasu w yda­
nia szczegółowych zarządzeń, ustala* 
jących obowiązki eksporterów w dzie 
dżinie waluty eksportowej, eksport 
może i winien być dokonywany na 
dotychczasowych warunkach.

Do czasu wydania powyższych za* 
rządzeń, komisja dewizowa zezwoliła
— w myśl art. 9 dekretu Prezydenta 
Rzplitej z dnia 26 kwietnia b. r. — na 
udzielanie przez eksporterów kredy­
tów towarowych na terminy, odpo* 
wiadające dotychczasowym zwycza* 
jom danego prezdsiębiorstwa lub da* 
n.ej branży. Eksporter winien jedynie
— w myśl art. 19 rozporządzenia mi­
nistra skarbu z dnia 26 kiwietnia b. r.
— zaofiarować sumy, przypadające 
za sprzedane zagranicą towary, do 
skupu Bankowi Polskiemu lub jedne­
mu z banków dewizowych natych* 
miast po ich wpływie.

światu nasze propozycje pokojowe, 
przedstawiliśmy je otwarcie i jasno i 
bez żadnych ukrytych myśli, leżeli się 
chce, można na podstawie tych propo 
zycyj zabezpieczyć narodom poczucie 
wewnętrznego pokoju i bezpicczcń* 
stwa. Cóż widzimy w chwili, gdy o-

Londyn. 2. 5. (PAT.) Sprawa regen , opozycję ze strony skrajnych nacjona
cji wywołała już obecnie kryzys kon­
stytucyjny w Egipcie. Strażnicy koron 
ni orzekli, że gabinet obecny winien 
kontynuować prace, aż do zebrania 
się nowego parlamentu. Wczoraj od­
było się zebranie stronnictwa „W afd11

świadczyliśmy gotowość wyciągnięcia j (nacjonaliści), które odrzuca tę opi- 
dloni do innych narodów i zawarcia j nję, domagając się zwołania w ciągu
z nimi układów. Widzimy, jak przy­
gotowuje się nowy zamęt. Słychać 
kłamliwe powiedzenie, jakoby Niem* 
cy jutro lub pojutrze zamierzały na* 
paść na Austrję lub Czechosłowację. 
Ciągle zadaję sobie pytanie, kim są 
właściwie te żywioły, które nie znają 
ani spokoju, ani nie chcą zgody. 
Wiem, że żywiołem tym nie są miljo- 
ny, lecz że istnieje mala klika między* 
narodowych podżegaczy, która żyje 
tylko wtedy, gdy może jątrzyć jedne

10 dni parlamentu rozwiązanego w  r.
1930.

W edług prasy angielskiej, zmarły 
1 Iról Fuad mianował jeszcze w r. 1923 
regentów, których osoby wywołały

listów. Sprawa nominacji nabiera o 
tyle doniosłego znaczenia, że Wafdy* 
ści wystąpić mają z żądaniem, aby nie 
pełnoletność króla, która według kon* 
stytucji kończy się w przyszłym roku, 
przedłużona została o dalsze 3 lata aż 
do chwili ukończenia przez nowego 
króla 21 lat. Wafdyści twierdzą, że 
król Faruk w ciągu roku, jaki pozosta 
je mu do osiągnięcia pelnoletności, 
nie uzyskla dostatecznego doświadcze­
nia aby mógł objąć rządy.

Oświadczenie prezydium Federacji PZ00.
Warszawa. 2. 5. (PAT.) Prezydjum

Federacji polskich związków obroń-
, , , i ców Ojczyzny ogłasza następujące o-

narody przeciwko drugim. W  tym sta , świadc2enie:
me rzeczy bardziej, niż kiedykolwiek, j n3rj ,«
potrzebna jest jedność i zwartość na­
rodu niemieckiego, aby inne narody 
mogły widzieć Niemcy, pragnące po* 
koju i Niemcy przy pracy i aby w ten 
sposób odebrać podżegaczom moż* 
ność prowadzenia swej niecnej robo­
ty.

N a nadzwyczajnem posiedzeniu Fe­
deracji polskich związków obrońców 
Ojczyzny w Warszawie, w dniu 18*go 
kwietnia b. r. powzięto m. in. nastę* 
pującą uchwalę:

„Biorąc pod uwagę dzisiejszą sytua 
cję naszego państwa i społeczeństwa 
stwierdzamy, że powołanie jaknajry- 
chlcj do życia obozu politycznego o

Nowe rozruchy w Hiszpanii.

Lista banków dewizowych.
Warszawa. 2. 5. (PAT.) W  nr. 102 

„Monitora Polskiego" z  dnia 1 maja 
ukazało się obwieszczenie Ministra 
skarbu, ustalające dalszą listę przed* 
siębiorstw bankowych, uprawnionych 
do handlu zagranicznemi środkami 
platniczemi. Jak wiadomo, pierwsza 
lista została ogłoszona w dniu 27 b. 
m, i objęła 19 instytucyj bankowych. 
Lista ta została obecnie uzupełniona 
4-ma następująoemi przedsiębiorstwa*/ 
mi bankowemi: 1) Bank Polska Kasa 
Opieki sp. akc., 2) Banki amerykański 
w Polsce, sp. akc., 3) Międzynarodo­
wy Bank handlowy, sp. akc., 4) Dan- 
ziger Privat* Actien*vBank (Gdański 
Prywatny Bank akcyjny) oddziały 
położone w Polsce.

M adryt. 2. V . (P A T ). D onoszą  
o nowej fali rozruchów w  całej Hi* 
szpanji. W  Sewilli został zamordo* 
wany przez trzech uczestników de* 
monstracji l*szo majowej Eduardo 
Franc, dotychczasow y republikanin 
lew icow y, który ostatnio w stąpił do 
partji faszystow skiej.

W  m iejscowościach Gandia i Ca* 
taroja, demonstranci lew icow i spalili 
kościoły . W  m iejscow ości Mairena 
del A lcor, przemocą w yciągnięto z 
dom u księdza i zm uszono go do

udziału w  pochodzie komunistycz* 
nym. Duchownem u odebrano klucze 
od kościoła, w  którym  kom uniści 
urządzili stadjon sportow y. W  miej* 
scow ości Cullera kom uniści wyrzu* 
ciii z kościoła obrazy świętych i pod* 
palili.

W  m iejscow ości Cuenca członko* 
w ie ugrupowań lew icow ych napadli 
na siedzibę organizacji katolickiej, 
którą zdem olow ali, paląc meble i 
dokum enty.

W Y S T A W A  
POŁUDNIOWO - WSCHODNIA
W R O C Ł A W

od 7 do 10 maja 1936 r. 
W A ŻM Y  OŚRODEK HANDLU 

MIĘDZY P O L S K Ą  A  NIEMCAMI
P R Z E M Y SŁ  N IE M IE C K I W Y S T A W IA : m aszyny rolnicze i narzędzia, ro ln iczo- 
przem ysrow e urządzenia, naw ozy, ogolna budow a m aszyn, u rządzen ia p rzen iesien ia  
siły, narzędzia i u rządzen ia  w arsztatow e, środki tran spo rtow e, sam ochody osobow e 
i ciężarow e, zaopatryw anie w w odę, u rządzen ia  san ita rn e  i d la  zw alczania pożarów , 
elektro technika, radjo, m aterjały  budow lane, budow nictw o osiedli, u rządzen ia  biurow e.

S I L N Y  U D Z I A Ł  P A Ń S T W  P O Ł U D N IO W O -W S C H O D N IE J  E U R O P Y .
E ksport p roduktów  rolniczych do N iem iec. — L egitym acje i zniżone bilety  kolejow e 
w e w szystk ich  b iurach podróży. — G łów ny przydział: P o lsk ie  Biuro P od róży  
„Orbis", W arszaw a, O sso lińsk ich  8 . — D alsze in form acje: B reslauer M esse 
und A usstellungsgesellschaft, B reslau lb . 1319

jasno zarysowanym programie ldeo- 
wo-politycznym po myśli ideologji 
Marszałka Piłsudskiego, jest palącą 
koniecznością11.

Ta jasna i wyraźna uchwala spowo* 
dowala, iż niektóre organy prasowe 
wysnuły w stosunku do Federacji sze 
reg najrozmaitszych dowolnych kon* 
cepcyj, niezgodnych z duchem i tre­
ścią akfcji federacji, a dotyozących 
tworzenia rzekomo przez Federację 
nowego ugrupowania politycznego. 

W obec powyższego stwierdzamy: 
Akcja Federacji P. Z. O. O. jest apo 

lityczną, opartą na najgłębszych ide* 
owych przesłankach, mającą na celu 
wyłącznie utrwalenie i pogłębienie si­
ły wewnętrznej państwa i spoleczeń* 
stwa.

I Obecna nasza akcja nie ma nic 
wspólnego z żadnem ugrupowaniem 

, politycznem, a z  chwilą powstania wła 
j ściwej organizacji obozu pomajowego 
| — Federacja P. Z. O. O. niewątpliwie 
i narówni z innymi odłamami obozu 
| znajdzie w niej swe miejsce.

Prezydjum Zarządu Głównego 
Federacja Polskich Związków Obroń* 

ców Ojczyzny.

Z E K R A N U .

Gabinet figur woskowych
Realizator M ichał Kertesz, produkcja a» 

merykańska (kino Ton).
Film  niesam ow ity i barw ny. A  więc a- 

trakcja treściow a i techniczna. T reść? O w ­
szem, p rzy  w ielu sensacyjnych naiw no­
ściach da się strawiić łatw o, jeśli nie liczyć 
k ilku  scen m akabrycznych. Posiada naw et 
pew ien na lo t rom antyczny: skrzyw dzony
potw orn ie  rzeźbiarz mśoi się na całym 
świecie. N ow alja  techniczna: barw ność,
jest ciekawa choć często n ienaturalna. 
I to  zwłaszcza w filmie z trupam i i fignu 
rami w oskowem i. Ktoś z k ry tyków  w ar­
szawskich pow iedział, że w  tym  filmie 
żywi w yglądają jak trupy , a trupy  jak  ży­
wi. N iem niej choćby dla samej ciekawo­
ści w arto film zobaczyć. Czy m ożna na 
jego podstaw ie w różyć przyszłość kinema* 
tografji barw nej, to już inna sprawa.

bwl.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TOW ARZYSTW A SZKOŁY L U ­

DOWEJ.

W OJCIECH BARANOW SK I 41

JESIENNE SŁONCE.
(Powieść.) 

(Ciąg dalszy).

Ale nad tern wolał się nie zastanawiać i pytań 
takich sobie nie stawiać. Jedna natomiast narzucała 
mu się od czasu od czasu refleksja: coby było, gdy* 
by nagle zabrakło Zosi? I ta ewentualność — mimo 
całej hypokryzji, jaką uprawiać poczynał względem  
samego siebie — wydawała mu się wprost potworna 
i niemożliwa jednocześnie. To tak, jakby z zegara 
wyrwano sprężynę i kfazano mu dalej iść i wydzwa­
niać godziny. To porównanie wykłuło mu się samo 
w myśli. I stało mu się jasne, że tym zepsutym zega­
rem byłby on, a tą sprężyną co nagle poruszyła jego 
werk cały — jest ona.

IX.
Dawniej sprawy bankowe dość często wypę­

dzały Wojnicza do Petersburga i chętnie tam, jak 
wiemy, zaglądał. Obecnie starał się nieunikniony 
wyjazd, jak mógł odciągać. Bo, przecie niepodobna 
wpaść choć na kilka dni nad N ew ę i nie zobaczyć 
Anetki. Cierpliwość jej i tak musiała być już u kre* 
su, a że nie odzywała się ani jednem słowem, najle­
piej dowodziło, że coś tam może podejrzewała... Po* 
stanowiła się więc „nie narzucać11, bo to ostatnie 
było jej zasadą. Jednak tembardziej zasługiwała na

jakiś dowód pamięci a przedewszystidiem na odwie* 
dzenie jej jak zwykle. Upłynęły prawie dwa mie­
siące od czasu, jak się widzieli raz ostatni. — Dwa 
miesiące... to w  gruncie rzeczy tak niewiele, ałe ileż 
one zmieniły — myślał pan Eustachy i konstatował 
z  niepokojem, iż nie jest już panem sytuacji. Przy­
wiązanie jego do Zosi rosło z dniem każdym i wią* 
zało go z nią coraz mocniejszym węzłem. Nareszcie 
miał kogoś drogiego na świecie, kogoś, kto mu był 
milszy nad wszystko. Ze się w Zosi nie kocha — 
pewien był w dalszym ciągu. Na to jest za rozsądny, 
jak sądził... Skąd? Co?.,, Dwudziestoletnia dzier­
latka i poważny mężczyzna pod pięćdziesiątkę. 
Gdyby nawet nie była mu oddana pod opiekę, to 
i tak nie pozwoliłby sobie na żadne mrzonki ero* 
tyczne... Bo to równałoby się wprost szaleństwu. Je* 
szcze niedawno natknął się gdzieś na aforyzm, zdaje 
się Lamartina: „Qui n ‘a pas 1‘esprit de son age,
de son age a tout les malheurs11.. I głęboko się nad 
nim zastanowił. Czyż może być większa prawda? Te 
słowa powinien sobie wyiryć w pamięci każdy, kto 
się na starość nie chce zbłaźnić i unieszczęśliwić je­
dnoczesne... W ięc przejęty ową filozoficzną sentencją 
zacytował ją nawet kiedyś w  rozmowie z Zosią.- 
Ale ta nie okazała szczególnego zachwytu dla arcy- 
mądrej maksymy. Odwróciła zresztą rzecz do góry 
nogami:

— Ja myślę, że tu mowa o młodych, kltórzy ni* 
gdy nie powinni udawać starych — odrzekła. — Bo, 
co się tyczy ludzi w pewnym wieku, ale świeżych 
myślą i sercem, to ci nie mogą przecie uważać się za 
wycofanych z życia. N ie mają do tego nawet prawa.

Pan Eustadhy sam nie wpadłby na tę Adeję. W y­
kładnia Zosi trafiła mu do przekonania... I musiał 
przyznać, że jest co najmniej... sympatyczna. „Co to 
za bystrość i jaki miły takt — myślał sobie — a zre* 
sztą może ma nawet zupełną rację. Kto wi'e.... Ale 
to zawsze eksperymenty niebezpieczne11... I znów 
dziękował Bogu, że co się jego tyczy, to zawsze po* 
trafiłby się utrzymać we właściwych granicach, 
choćby z obawy przed śmiesznością. Niestety i pod 
tym względem spotkał się kiedyś z całkiem odmien- 
nem stanowiskiem swej coraz śmielej wypowiadają­
cej się pupilki.

Było to takL.. Jeden ze starszych matadorów w i* 
leńskich żenił się z panną młodszą od niego blisko
0 ćwierć wieku. Gadań na tern tle słyszało się bez 
liku. Szczególniej wszystkie mamy starszych, a nie 
posażnych, córek na leciwym już istotnie oblubieńcu 
nie zostawiały suchej nitki. „Co za nierozsądna lek­
komyślność, co za egoizm — gdakały zgodnym chó* 
rem. To nawet niemoralne. Zawiązuje życie dziecku, 
powinienby się wstydzić11... W ykrzykniki1 te dotarły
1 do Zosi. Nie podzielała ona zdania szczerze ziry* 
towanych matron:

— A  komu co do tegc? — oświadczyła kiedyś 
na herbatce u starej pani Leńskiej — Tu chyba tylko 
tydh oboje ma coś do powiedzenia. Że on starszy od 
niej, to nic. Spotykałam go. Ogromnie miły człowiek 
Stokroć milszy od wielu młodych fanfaronów. 
I wiem, że bardzo dobry... N ie zdziwiłabym się 
bynajmniej, gdyby byli całkiem szczęśliwi.

(C. d. u.)
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ciągu niedzieli odbędą się we Lwo= 

wie następujące imprezy sportowe: G odz. 
11: N arodow y  bieg na przełaj na trasie
7000 m. Start i meta na boisku Pogoni. — 
G odz. 11: Lechja—RKS. mistrz. Ligi okr., 
n a  boisku 40 pp. — G odz. 11.30: Polonia 
(Przem yśl) — C zarni, m istrz. Ligi okr., na 
boisku C zarnych. — G odz- 14: Zaw ody
konne M ałopol. K lubu Jeździeckiego, na 
bo isku  Sokola M acierzy, przy  ul. Cetna? 
rowskiiej. — G odz. 14.15: Ognisko (Jaros­
ław  — Pogoń IB, mistrz. Ligi okr. — G o­
dzina 15.30: T orow e zaw ody kolarskie z 
okazji otw arcia sezonu na bo isku  C zar­
nych. — G odz. 16.15: Legja (W arszaw a) — 
Pogoń, mistrz. Ligi państw , na boisku Po? 
goni. — G odz. 19.30: K raków —Lwów mrę; 
dzym iastowe spotkanie bokserskie w hali 
sportow ej p rzy  ul. Jabłonow skich  5.

M ecz bokserski Lwów —Kraków. Z  oka­
zji zamknięcia sezonu bokserskiego, Lwów 
ski O kręgow y Zw iązek B okserski o rgan i­
zuje m iędzym iastowe spotkanie bokserskie » 
K raków —Lwów o nagrodę przechodnią o- 
fiarow aną przez LOZB. Mecz rozegrany 
zostanie w niedzielę o godz. 19.30 w hali 
sportow ej, przy  ul. Jabłonow skich.

105 strzałów ku chwale Ojczyzny. W
czasie propagandow ych  strzclań, zorgani­
zow anych prze^ Zw iązek Strzelecki pod 
hasłem  „10 strzałów  ku chwale O jczyzny", 
k tóre rozpoczęły się dnia 1 maja br. czyn­
ne będą  na terenie Lwow a następujące 
Strzelince: 1) Kolejow ego Przyspos. W oj­
skow ego — A leja  Focha, 2) Lcwandów ka,
3) Strzelnica garn izonow a na K leparow ie 
paw ilon B, 4) S trzelnica ZS.. ul. Zyblikie? 
wicza 33, 5) koszary  6 DAPL., ul. Teatyń? 
ska, 6) Remiza MKE., ul. W ulecka. — 
U czestn icy  strzelań o trzym ują na miejscu 
ozdobne dyplom y, o raz  legitym acje OS.

W  łańcuchowym raidzie krajoznawczym
po Wiielkopolsce zwycięży! wiccmin. Ferd. 
Switalski, k tó ry  zdoby ł nagrodę, ofiaro? 
w aną przez ..D ziennik Poznański". Dalsze 
nagrody  otrzym ali Sicrszyński — puhar 
w ojew ody poznańskiego, oraz pp. L and­
graf, Z iółkow ski i inni. N agrodę zespoło­
wą zdoby ł PTK. delegatura poznańska.

SAMOBÓJSTWO W ARJATA.
Bukareszt. 1. 5. (PAT). W  miejsco* 

wości Valcov , w klasztorze św. Piotra 
i Pawła, jeden z mnichów popełnił 
straszne samobójstwo. Namaściwszy 
się naftą, wlazł do pieca dla pieczenia 
chleba, w którym rozpalił uprzednio 
osobiście ogień. Po godzinie znaleziono 
jedynie szczątki spalonego ciała.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 312/36 i 323/36 O bwieszczenie
0 licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w K ałuszu rew iru Ii-go Stani­
sław  N ow ak, mający kancelarję w Kalus 
szu, ul. M ickiewicza N r. 6 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, żc dnia 13 maja 1936 o godz. 11 w 
K ałuszu, ul. S tanisław ow ska (m łyn Pich? 
lów) o dbędz ic się 1-sza licytacja ruchom o­
ści należących do M ieczysława i Wiiktorji 
Pichlów, składających się z 1 garn itu ru  
kap  pluszow ych, 1200 kgr. pszenicy, 1400 
kgr. żyta, 350 kgr kukurudzy , 300 kgr. 
jęczm ienia, 150 kgr. krup, 1500 kgr. siana
1 1 m tócarki ręcznej, tudzież 40 korcy  żyta 
i 12 i pó l korca pszenicy, oszacow anych 
na laczną sumę zl, 1253. Ruchomości mo? 
żn-' oglądać w dn iu  Licytacji w miejscu i 
cz asic wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K ałusz, 29 kw ietnia 1936. 1509K

Km. 425/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. N a w niosek U bezpicczalni 
Społecznej w Z łoczow ie K om ornik Sądu 
grodzkiego w B rodach W acław  C hudeusz 
urzędujący w  budynku  Sądu grodzkiego 
w B rodach II. p. drzw i N r. 46 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 20 maja 1936 o godz. 
10-cj w  G ajach H ołoskow icckich folw ark 
odbędzie się licytacja ruchom ości, należą? 
cvch do Jana  M adejskiego wł. dóbr, skła? 
dających się z 1 fo rtep ianu  i T  kasy ognio­
trw ałej, oszacow anych na łączną sumę zl. 
650. Ruchom ości te m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o2naczo- 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 25 kw ietnia 1936. I510K

IV. Km. 2153/34, 2154/34 i 2155/34. O b­
wieszczenie. Czesław  W achal. kom ornik 
Sądu grodzkiego w Przem yślu rew. IV. 
przy  ul. H . K ołłątaja 1. 2 u rzędujący za? 
w iadamia, żc na w niosek wierzyaiela eg? 
zekw. B anku Zw iązkow ego Spółek Z aro b ­
kowych O. we Lwowie odbędzie się dnia 
22 maja 1936 r. o godz. 8.30 rano w Sądzie 
G rodzkim  w Przem yślu sala N r. 14a II. p. 
na zasadzie zatw ierdzonych w arunków  li­
cytacyjna sprzedaż: I. realn.ości obj. whl. 
2758 ks. gr. gm. Przem yśl, składającej się 
z pbud . 2804 i pgrt. 1424/1 łąc2nej pow. 
1530 m kw. po 5 zl. za 1 m kw. — 7.650 zl. 
N a realności tej stoi budynek  fabryczno- 
mieszkaniowy, m urow any parterow y z su? 
terenam i, k ry ty  blachą pocynkow aną, za? 
w ierający mieszkanie składające się z 4 
pokojd, sieni i kuchni, p rócz tego 5 ubi-

kacyj fabrycznych fabryki m ydła, świec i 
art. chem. w ra2 z kom pletnem  urządze­
niem  fabrycznem , którego szczegółowy o- 
pis znajduje się w aktach dotyczącej spra? 
wy. B udynek  ten  o przestrzeni zabudow a? 
nej 1987.42 m sześć, po 8 zł. za 1 m sześć. 
15.899 2ł. 36 gr., budynek  gosp o d arczy 
częściowo m urow any a częściowo "drewnia­
ny  k ry ty  papą, parterow y zaw ierający izbę 
mieszkalną, stajnię i sionkę 409 zł. 25 gr.. 
kom órka drew niana, kry ta papą zaw. 2 
ustępy i kom órki 26 zl. 40 gr., szopa dre­
w niana szalow ana deskam i 601 2ł. 74 gr.,

, szopa drew niana (połow a) o dachu bl.as2n 
nym  290 zł., sztachety drew niane 38.15 mb. 
30 zl. 50 gr., parkan  drew niany 75.20 mb. 
225 zł. 60 gr., 25 drzew ek ow ocowych 62 
zł. 50 gr., pozatem  urządzenie fabryki 
chem. świec, m ydła i sody  19.770 zl. R a­
zem 44.965 2ł. 35 gr., z czego najniższa 
oferta w ynosi 22.482 zl. 67 gr. II. realność 
obj. w hl. 2983 ks. gr. gm. Przem yśl skła? 
dającej się z pgrt. 1424/5 o pow. 469 m 
kw. po 10 zł. za 1 m kw. 4.690 zł., sziopa 
drew niana (połow a), studnia kręgow a i 
parkan  drew . 676 zł. 24 gr. Razem 5.366 zł.
24 gr., z c2 ego najniższa oferta 3.577 zł. 
50 gr. III. Realności obj. wh! 2984 ks. gr. 
gm. Przem yśl składającej się ~ p g r t .  1424/9 
o pow . 455 m kw. p,o 10 zł. za 1 m kw. 
4.550 zł., sztachety drew niane, parkan  dre? 
w niany i 15 sztuk drzew  ow ocow ych ra­
zem 137 zł. 50 gr. Razem 4.687 21. 50 gr. 
z czego najniższa oferta w ynosi 3.125 zł. 
IV. Realności obj. whl. 2985 składającej 
się z pgrt. 1424/10 o pow ierzchni 456 m 
kw. po 10 zł. za 1 m kw. 4.560 zł., parkan  
drew niany i 15 s2tuk  drzew  ow ocowych 
192 zł 90 gr. Razem 4.752 zł. 90 gr., z 
czego najniższa oferta w ynosi 3.168 zl. 60 
gr. Realności te po łożone są w Przem yślu 

, przy  ul. B orelow skiego 1. 11 w dzielnicy 
i Z asanie około 1.600 m oddalone od placu 

na Bramie tzn. centrum  miasta. N a parceli 
pgr. 1424/5 wchodzącej w  skład  whl. 2983 
ks. gr. gm. P r2emyśl ciąży służebność, -a 
tc  praw o przechodu  i przejazdu i p rzepę­
du bydła  na przestrzeni 3 m szerokości 
w zdłuż pójnocnej części granicy tejże par­
celi na rzecz parceli gr. ,1424/1 i pbud. 
2804 w chodzących w skład whl. 2758 ks. 
gr. gm. P r2 emyśl. W artość szacunkow a 
służebności została uw idoczniona w  cenie 
szacunkow ej pgr. 1424/5. B udynek  miesz? 
k a ln y  podlega ustawie o ochronie lokato? 
rów  i w  całości posiada instalację elek try­
czną. 1511K
K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru IV.

Km. 637/35. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Lesku Jan  K reicarek na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom o­
ści, że dnia 15 maja 1936 o godzinie 9 w 
Średniej wsi odbędzie się 1-sza licytacja , 
ruchom ości, należących do W łodzim ierza I 
Sołow ija i M arji 7 Ekielskich Sołowij, a w 
szczególności sprzedane zostanie urządzę? 
nie dom ow e oszacow ane na łączną sumę 
1160 zł. Ruchom ości ogladać m ożna w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Lesko, 21 kw ietnia 1936 1503K

I. Km. 642/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarno? 
polu , ul. Mickiewicza N r. 39 na mocy art. 
602, 603. 604 kpc. ogłasza, żc w dniu 19 
maja 1936 w C hodaczkow ic m. od b ęd z ie  ; 
się sprzedaż - p rzetargu publicznego  ru? 
chomości, należących do H erm ana i Izy- 
do ra  L indcrów  i składających się z 43 koni i 
roboczych. 14 krów  dojnych rasowych, 1 i 
łoszaka, 10 sztuk iafow nika i 1 garnituru  j 
m łócarnianego parow ego, oszacow anych na | 
ląc zna sumę 7J . 9.570 na zaspokojenie w :c- 
rzytclności Państwow ego Banku Rolnego 
we Lwowie. Pow yższe ruchom ości można 
oglądać pod  wskazanym  adresem  w dniu 
licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

T arnopo l, 23 kw ietnia 1936. 1502.K

U PADŁO ŚCI.
1 U kł 1/36. Sąd okręgow y W ydz. I. w  

Z łoczow ie postanaw ia um orzyć postępow a ! 
nie uk ładow e dłużników  Iznka D uklcra i | 
M achłi D uk lcr nierejestrow anych kupców  ] 
w G linianach.

Sąd O kręgow y W ydzia ł T.
W  Złoczow ie, dnia 7 lutego 1936. 150S

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 13/36 Edykt.. Em ilian Ustrzyckii, syn 

M ichała i M arji ur. w G deszycach 20 sier­
pnia 1894, slużyl w czasie w ojny w nic? 
znanej form acji woisk austrjackich, z  któ? 
rej dostał się ido niew oli rosyjskiej. Od 
1918 roku  niema o nim w iadom ości. Jan 
TJstrzycki, syn M ichała i M arji ur. w  G de­
szycach 1 marca 1897, w r. 1914 w ywiezio­
nym  2 ostał do T allcrhofu , a w  1915 roku 
p o b ran y  do w ojska austrjackiego i od te ­
go czasu niema o nim w iadom ości. Celem 
uznania ich za zm arłych wzywa się. b y  do 
pó ł roku  udzielono o nich wiadomości 
Sądowi.

Sąd O kręgow y.
W  Przem yślu. 16 marca 1936. 1488

T. 16/36. Jan Stępnik, u rodzony  w Kru? 
helu paw łosiow skim  dnia 1 czerwca 1895 
syn Szym ona i A nny, uczestnik wojny 
światowej zaginął i od roku  1917 nie daje 

i o sobie żadnej w iadom ości, S łużył p r2y 
I 90 pułku piechoty  austrjackicj. W  celu u?
I znania go za zm arłego wzywa się, by do 

pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi­
n ionym  w iadomości Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 6 kw ietnia 1936. 1487

T. 23/36. W asyl K alinow ski, u rodzony  
w  Siedliskach dnia 4 lutego 1890, syn T eo­

dora i Ju lji, uczestnik w ojny światowej ' 
zaginął i od  roku 1914 nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  18 pułku 
piechoty  austrjackicj ob rony  kraj. i miał 
2 ostać zabitym  we w rześniu 1914 pod K ra­
snym stawem. W  celu uznania go za zmar? 
lego wzywa się,, by do 3 miesięcy od o? 
głoszenia udzielono o zaginionym  w iado­
mości Sądowi.

Sąd O kręgowy.
Przem yśl, 17 kw ietnia 1936. 14S6

T. 458/25. A nton i M ociak, zamieszkały 
w K ropiw niku gm. D obrom il, mąż A nny, 
uczestnik w ojny światowej zaginął i od 
roku  1919 nie daję o sobie żadnej w iado­
mości. S łużył p r2y nieznanej formacji 
w ojsk  austriackich, a następnie był w n ie­
w oli rosyjskiej w Om sku, gdzie był wi? 
dziany w 1919 r. W  celu uznania go za 
zmarłego i rozw iązania małżeństwa wzy? 
wa się, by do roku od ogłoszenia udzie­
lono o zaginionyn^ w iadom ości Sądowi 
lub  kuratorow i adw  dr. D aw idow i w 
Przem yślu. którego rów nocześnie ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd O k rę g ow y.
Przem yśl, 20 marca 1936. 1489

T. 25/36. K onstanty Czajka, u rodzony  2 
czerwca 1892 w Leśniowicach jako żołnierz 
ukraiński 2ag inął w bitw ie pod  Chyro? 
wcm. Ogłasza się pow szechne wezwanie o 
udzielenie Sądow i w iadom ości o losach 
zaginionego. Z aginiony zaś. o ile żyje w i­
n ien  w ciągu 1 roku  donieść Sądow i o 
swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 25 kw ietnia 1936. 1467

I. 2. T  3/36. Edykt. Sebastian K łosow ­
ski s. A ndrzeja  i K atarzyny, urodź. 20 sty? 
cznia 1890 r. i przyn. w K opaniu jako ż.ol- 
n ierz  7 p. uł. austr. w walkach 7 Moska? 
lam i i Rum unam i kolo  K órezniosc na W ę­
grzech m iał zginąć przy  końcu roku  1915 
lu b  w roku 1916. G dy  od tego czasu nie­
ma o nim w iadom ości, a zachodzi domnie? 
manie, że on nie żyie, na prośbę jego brata 
Franciszka K łosow skiego w draża się po ­
stępow anie celem uznania go za zmarłego. 
0 g la s2a się wezwanie, aby  najpóźniej do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu  w 
gazecie, udzielono tut. Sądowi okręgowe? 
mu w Brzeżanach w iadom ości o zaginio­
nym, a jego wzywa się. aby  się zgłosił w 
Sądzie lub  dał znać o sobie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł L cywilny.
B rzeżany, 3 kw ietnia 1936. 1423

I. 2. T. 65/35. Edykt. Pańko D m ytriw , 
syn N yko ly  i A nny. urodź. 15 sierpnia 
1896 r. i przyn . w Podm ichałow cach, jako 
żo łn ier2 arm ii ukr. w  styczniu 1919 r. brał 
udział w walkach rolsK cBukrnińskichT^od 
Lwowem, a gdy od tego czasu niema o 
nim w iadom ości, zachodzi więc domnie? 
manie, że nic żyje. N a prośbę jego najbliż- 

I szych krew nych K atarzyny M aurer i Ma? 
rji Liwczyckicj w draża się postępow anie 
celem uznania go za zm arłego O głasza się 
we2wanie, aby  najpóźniej do 12 miesięcy 
cd  dn ia  ogłoszenia edyktu  w gazecie u- 
dziclono tu t. Sądow i okręgow em u w B rze­
żanach w iadom ości o zaginionym, a jego 
wzywa się, aby zgłosił się w Sądzie łub 
dal znać o sobie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
B rzeżany, 3 kwietnia 1936. 1394

I T  63/34 i innek Z arządzenie postępo? 
wania celem u 2nania za zm arłych. I. U- 
czcstnicy w ojny światowej arm ji austrji?  
ckiiej: 13 pp. 1) P iotr K urek ur. 1S9Ś w Li­
pnicy D olnej, 2) Jakób  H ersch 2 im. H cn- 
nenberg  ur. 1897 w C hrzanow ie. 3) Wa? 
w rzynicc Chmielowski ur. 1SS2. w Radwa- 
now icach, 4) Teofil Chm ielow ski ur. 1894 
w  Radw anow icach. 16 pp. ob rony  krajo? 
wcj. 5) P iotr W ójcicki ur. 1895 w P rądn i­
ku C zerw onym , 6) Stanisław  Józef 2 im. 

i G uzik ur. 1877 w Rakowicach, n ieznany 
i pułk 7) Franciszek Spólnik ur. 1892 w 

T yńcu. II. U czestnicy w ojny polsko-ukra? 
ińskicj: 1 pułk. strz. podh . 8) P io tr T rze­
pią ur. 1897 w Z abierzow ie, 5 pułk legi. 9) 
M arjan Jó 2 cf 2 im. H u ttc r ur. 1903 w 
Krzeszfcwiicach. III. U czestnicy w ojny po!? 
sko-bolszcw ickicj: 13 pp. 10) M ichał Ma? ; 
toga ur. 1896 w Sieprawiu, 20 pp. 11) |ó -  ! 
zef Mączka ur. 1899 w Królówcc. IV. W y- { 
dalili się bez wieści: 12) B ronisław  Ten? 1 
der ur. 1S94 w Więcków,icach (w yjechał do j 
A m eryki). 13) Stanisław  Kaczor ur. 1S7-1 j 
w C hrosncj, 14) Paweł Jochym ck ur. 1885 • 

1 w M irowie. W drażając postępow anie. ce? ■ 
lcm uznania wyżej w ym ienionych za zmar : 
łych ogłasza się wc2wnnic, aby udzielono i 
o nich w iadomości tut. Sądow i i wzywa 
się ich, aby  stawili się p rzed  sądem lub  w 
inny sposób dali znać o sobie, a to wy- > 
m ienieni pod  I. w term inie 6 miesięcy, zaś 
w ym ienieni pod  II., III. i IV. w ciągu 1 
roku od dnia niniejszego ogłoszenia. Po 
tym  term inie orzeknie Sąd o uznaniu  w y­
m ienionych za zmarłych. W  sprawie 1 T 
69/35 o uznanie 2a zm arłego Józefy Try- 
buca ur. 1900 r. w M ydlnikach prostuje się 
edykt, że term in cdyktalny upływ a z dniem 
2 kw ietnia 1936 r., zaś w sprawie I T  39:35 
o orzeczenie am ortyzacji .polis Towarzy? 
stwa U bezpieczeń na życic ,,Vita i Kra? 
kow sklc" na nazw isko A dam a Szwnrc- 
sztajna opiew ających, żc term in edyktalny 
upływ a 7 dniem  21 sierpnia 1936 r.

Sąd O kręgow y W ydział I cywilny.
K raków, 20 kwietnia 1936. 1504

T. 89/35. A dam  Jan Pruszyński u rodzo ­
ny w  D obrom ilu  dnia 27 grudnia 1881, 
syn Feliksa i E lżbiety .uczestnik w ojny 
światowej zaginął i od roku 1926 nie daje 
o sobie żadnej w iadom ości. S łużył p rzy  
10 pu łku  piechoty  austrjackicj, wzięty do

niew oli rosyjskiej w 1916 roku. pisał osta­
tn io  z Rosji w 1926 roku. W  celu u2nania 
go za zm arłego i rozw iązania małżeństwa 
w zywa się, by  do roku od ogłoszenia u? 
dzielono o zaginionym  w iadomości Sądo­
wi lub kuratorow i adw. D r. Fcnsterow i w 
Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 20 kw ietnia 1936. 1491

T. 54/55. Edykt. Jędrzej Pasieka, u ro ­
dzony 13 czerwca 1886 w Kicłkowic po? 
w iat Mielec, syn Józefa i M arjanny, w y­
emigrował w roku 1915 do A m eryki i bez 
wieści zaginął. W zyw a się każdego o u- 
dziclenie tutejszem u sądow i lub  jego ku? 
rato row i adw okatow i Dr. E hrcnfrcundow i 
w T arnow ie w iadom ości o zaginionym  do 
1 roku.

Sąd O kręgowy.
T arnów , 30 marca 1936. 1507

T. 5/36. E dykt. Jan T arc2 oń, syn Józefa 
i H eleny, u rodzony  dnia 12 lutego 1866 w 
P odgrodziu  pow iat D ębica, w yem igrował 
w roku 1905 do A m eryki i odtąd  wszelka 
wieść o nim  zaginęła. W iadom ości o nim 
udzielić należy w ciągu 1 roku  Sądowi.

Sąd O kręgowy.
T arnów , 6 kw ietnia 1936. 1469

T. 105/35. M ichał W ilczyński, syn. P io ­
tra i A nny  7 M ichalcwic, w roku 1913 
w yjechał do Czechosłow acji i od tego cza? 
su niem a o nim w iadom ości. W ydaje się 
wezwanie, aby  udzielono sądow i w iadom e 
ści o w ym ienionym .

Sąd O kręgowy.
W  Sam borze, 6 lutego 1936. 1505

T. 3/36. M arcin G óralcw icz, u ro d 2o n y  
w Jasienicy dnia S października 1864, syn 
Jana i M arji przed 30 laty  w yjechał do 
A m eryki i od roku 1919 ni? daje o sobie 
żadnej w iadom ości. W  celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, by  do roku od oglo? 
szenia udzielono o zaginionym  w iadom ości 
Sądow i lub kura to row i adw. Fassbcrgowi 
w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 18 kw ietnia 1936. 1490

T. 38/36. A n d r2ej Pyłyp urodź. 8 g ru ­
dnia 1876 w M łodow ie jako  żołnierz żan­
darm erii w ojskow ej b. arm ji austr. zagi? 
nął. Ogłasza się pow szechne wezwanie o 
udzielenie Sądow i w iadom ości o losach 
zaginionego. Z aginiony zaś. o ile żyie wi­
nien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądow- 
o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 8 kw ietnia 1936. 146S

T. 98/35. Ilko Szkramiko s. Jacka i A na 
stacji z Butelki w y żn cP ^y w iezW n y  w r. 
1915 do Rosji przez w ojska rosyjskie do? 
tychc2as nie pow rócił. W ydaje się wezwą? 
nie, aby udzielono sądow i w iadom ości o 
w ym ienionym .

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 7 marca 1936. 1506

ROZM AITE.
II. E. 187/36. Sąd g ro d 2ki miejski w e 

Lwowie w osobie sędziego D r. Dzerowi- 
cza w sprawie egzekucyjnej M iejskiej K o­
m unalnej Kasy O szczędnośai we Lwowie 
przeciw  d łużnikow i Sabinie Łowicz, Marji 
A pollo , Laurze K ahanc, Ignacem u. Oziia- 
sziowj i Józefowi H agłerom  we Lwowie po 
ro 2poznaniu  w dniu  21 marca 1936 wnio? 
sku w ierzyciela postanaw ia na zasadzie 
art. 556 kpc. ustanow ić Ignacego Magiera- 
we Lwowie, ul. Jachow icza 8 kuratorem  
dłużnika Ozjasza H agłera nieznanego z 
micisca poby tu  w celu ochrony praw  tego 
dłużnika, aż do chwili zgłoszenia się jego 
lub osoby upraw nionej do jego zastępor 
wania.

Sąd grodzki miejski O. II.
W e Lwowie, dnia 21 marca 1936. 1492

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZAR ZĄD  SPÓŁKI AKCYJNEJ „KARPA. 
LIT" D I A  FABRYKACJI KART D O  
GRY W YROBÓW  PAPIEROW YCH 1 

PRZEMYSŁU LITOGRAFICZNEGO  

wc< Lwowie, ul. Zielona 20
zaprasza niniejszem akcjonarjuszy Spółki 
na Zwyczajne W alne Zgrom adzenie akcjo­
nariuszy, które odbędzie się dnia 14 maja 
1936 r. o godz. 12-tej w południe  w hiu? 
rach Spółki A kcyjnej „K arpalit" we Lwo? 

wic, ul. Z ielona 20.
Porządek obrad :

1) R o2patrzcnie i zatw ierdzenie bilansu 
craz rachunku zysków  i strat za rok 1935.

2) Powzięcie uchw ały o rozdziale zysków 
względnie pokryaiu strat.

3) U dzielenie W ładzom  Spółki pokw i­
tow ania z w ykonyw anych prze2 nie obo­
w iązków .

4) Zm iana paragrafu  4?go statutu, w ten 
sposób'1, że uchyla się dotychczasow e 
brzm ienie a paragraf 8 statu tu  odtąd  o p ie ­
wać będzie : „Ska ma następujące w ładze: 
a) W alne Z grom adzenie, b) Z arząd, c) 
Komisję rewizyjną.^

5) Przyjęcie do 'w iadom ości rezygnacji 
c2łonków  R ady N adzorczej i Komisji Re? 
w izyjnej.

6) W y bór 5 członków  Komisji R ew izyj­
nej na okres 3 lat.

D la w ykonania praw a głosow ania, w i­
nien akcjonarjuszl złożyć w Spółce przy? 
najm niej n.a tydzień przed term inem  zgro­
m adzenia albo akcje, albo zaśw iadczenia o  
dokonanem  7łożeniu  akcji u  notarjusza , 
albo w instytucji kredytow ej, dopuszczo? 
nej brzm ieniem  art. 399 par. 2 k. h. 1512
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